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może się stać kością niezgody 


między Francją 


Anglosaski projekt w sprawie przekazania Zagłębia Ruhry Niem- 


PIERWSZE 


i Anglosasumi 


com wywołał we Francji zrozumiałe poruszenie. Czujna prasa francu 
ska poświęca tej ważnej kweStii wiele komentarzy i zwraca uwagę na 


stopniowe odradzanie się groźnego niebezpieczeństwa 


niemieckiego, 


` które, zdaniem prasy francuskiej, zagraża Francji bardziej niż komu- 


kolwiek innemu. 


Dzienniki paryskie nie ukrywają, 
Że ostatnie posiedzenie Marshalla, 
Mc Neila i Schumana w sprawie Za 
głębia Ruhry skończyło się nowym 
niepowodzeniem dyplomacji francu 
skiej. 

„Ce Soir" pisze: „Schuman otrzy 
mał zezwolenie na wręczenie Anglo- 
Amerykanom „memorandum“ w 
sprawie Zagłębia Ruhry. Rząd frá’ 
cuski zamierza osiągnąć, składając 


owe memorandum, uspokojenie opi 


nii publicznej, której niezadowole- 
nie może zagrozić bezpośrednio dał 
szemu istnieniu obecnego gabinetu. 

Zdaniem „Le Monde“, memoran 
dum ma poruszać trzy zagadnie- 
nia: l. stanowisko Francji w spra- 
wach własności kopalń i stalowni 
Zagłębia Ruhry, 2. kontroli i zarzą 
du nad tamtejszym przemysłem, 
3. bezpieczeństwa, rozbiórki fabryk 
i ograniczeń niektórych działów 
produkcji. 
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„Le Combat“ zauważa: „IDecy- 
zja anglo - ametykańska może mieć 
poważne następstwa, zagrażając sta 
bilizacji rządu francuskiego. Może 
ona również zmusić rząd do rewi- 
zji stosunku Francji do Unii Za- 
chodniej". 

„L'Aurore-France Libre“ pod- 
kreśla: „Problem niemiecki nie jest 
bieżącą sprawą administracyjną, le 
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Związek b. Wieżniów Politycznych 


przeciw faszystom 


W szczelnie zapełnionej sali ZSCh 
w Warszawie delegacje wszystkich 
kół Polskiego Związku b. Więźniów 
Politycznych z okręgu warszawskie- 
go protestowały w dniu 21 bm. prze- 
ciw zbrodniom faszystowskim w Gre- 
cji i w Hiszpanii. 

Do prezydium wiecu m. in, weszli: 
minister pełnomocny Republiki Hisz- 
pańskiej Arcas, przedstawiciele Zarz. 
GłŁ Zw. b. W. P. Rałalik i Rosiak, 
przedstawiciel Związku Uczestników 
Walk o Wolność Hiszpanii płk Bron. 


żącą w kompetencjach okupacyj- | Referat polityczny, obrazujący walkę 


nych zarządów wojskowych. Jest 
to jedno z najważniejszych między- 
narodowych zagadnień, interesują- 
cych Francję bardziej, niż kogokol 
wiek innego“. 

„France Soir“ pisze: „Wybiła go 
dzina, w której jakakolwiek inicja 
tywa Anglo-Amerykanów, zmierza- 
jąca do tolerowania ponownych 


klasową pomiędzy rosnącymi siłami 
postępu i demokracji a siłami mię- 
dzynarodowej reakcji wygłosił przed- 
stawiciel KCZZ ob, Kuszyłt. 

W uchwalonej rezolucji Polski 
Związek b. Więźniów Politycznych, 
ofiary hitlerowskich obozów koncen- 


i ich protektorom. 


tracyjnych i więzień etwierdzają, że 
polityka anglo-amerykańskich podżee 
śaczy wojennych jest zniewagą pas 
mięci milionów ludzi, którzy padl 
ofiarą terroru hitlerowskiego, 
„Polscy więźniowie polityczni — 
głosi m. in. rezolucja — z oburże- 


hiem patrzą na bezwstydne i cyuie 


czne popieranie monarcho-faszystow. 
Krwawy reżim faszystowski w Hisz- 
panii framkistowskiej również cieszy 
się czynnym poparciem i opieką a> 
merykańskich kapitalistów. Miliardy 
dolarów płyną na rzecz popierania 
zgniłego ustroju Kuomintangu w Chi- 
nach“, 


Rezolucja zostanie przesłana do Or 
ganizacji Narodów Zjednoczonycn. 


Wiec zakończono 


Międzynarodówki, 


oaśpiewaniem 


Obchód irzydziestolecia 


Węgierskiej Partii Komunistycznej 


zbrojeń niemieckich, powinna po- 
ciągnąć za sobą wypowiedzenie 
anglo-francuskiego przymierza, pod 


=Sądy obywatelskie= 


Od 1 lutego 1948 roku działają pierwsze w Polsce Ludowej sądy 
obywatelskie, Jest ich tymczasem na terenie całego państwa nie- 
wiele, jednak już niedługo, a w każdej gminie zostanie utworzony 
sąd obywatelski, P 

Zasada bezpośredniego udziału społeczeństwa w sądownictwie sta- 
je się zagadnieniem podstawowym przy reorganizacji sądowniotwa 
w myśl zasad demokratycznych, Konstytucja z 1921 roku powołała 
instytucję sądów pokoju wybieranych przez ludność. Jednak w Pol- 
sce przedwrześniowej sądy pokoju, pochodzące z wolnych wyborów 
nie zostały powołane, - 


Idea, która przyświeca instytucji sadów obywatelskich jest jasna: 
w sądzie obywatelskim sądzą sędziowie* ; ławnicy wybrani na okres 
trzech lat spośród mieszkańców gminy dla rozstrzygania najbar- 
dziej rozpowszechnionych spraw. Trafią tam sprawy, które dotych- 
czas kością niezgody stawały się dla mieszkańców wsi, narażając ich 
na długotrwałe i kosztowne prawowanie przed jinstancjami sądowy- 
mi, Teraz sprawy te rozstrzygać będą w każdej gminie sędziowie 
obywatelscy, pochodzący z wyboru społeczeństwa gminnego, znani 
ze swoich kwalifikacji moralnych. ze swego charakteru, związani 
ze wsią pochodzeniem, znajomością stosunków, 

W sądach obywatelskich sądzić będą ludzie bez wykształcenia 
prawniczego, obdarzeni natomiast zaufaniem społeczeństwa gminne- 
go, Zaufanie to winno być ugruntowane  bezstronną obserwacją 
i przekonaniem, że wybrani sędziowie, zaufania w nich pokładane- 
go, nie zawiodą, Być może, że czasamj wyroki wydawane przez sg- 
dy obywatelskie odbiegać będą, czy formą, czy treścią od wyroków, 
wydawanych przez sędziów zawodowych. Jeżeli jednak wyrok są- 
du obywatelskiego będzie miał swoje życiowe uzasadnienie. swój 
sens Społeczny, jeżeli wyroki sądów obywatelskich brać będą w 
ochronę żywotne interesy chłopa mało- i średniorolnego — nie po- 
winny nas martwić proceduralne į formalne usterki w tych wyro- 
kach, | 

Przed sądem obywatelskim strony stają same, bez asystencji 
kata, 
pozbawiona zostaje proceduralnych ; formalnych zawiłości 
upraszcza Sie, jest zrozumiałą į jasna dla stron, Sąsiedzi spory swo- 
je mogą załatwić w sposób prosty przed powołanymi spośród siebie 
sędziami, 

Że instytucja sądów obywatelskich dz ECA żywotnym intere- 
som społeczeństwa, dowodzi najlepiej fakt, że do działających już 
sądów obywatelskich zwraca się ludność we wszystkich sprawach 
i bolączkach. Sądy obywatelskie rozpatrują sprawy cywilne i kar- 
ne, prowadzą księgi umów, przyjmują zlecenia ostatniej woli, A że 
sądy obywatelskie pracują dobrze, z całkowitym gddaniem į zrozu- 
mieniem Swych zadań, Świadczy o tym fakt, że aż w połowie spraw 
cywilnych, rozpatrzonych dotychczas przez sądy obywatelskie, sę- 
dziowie doprowadzili strony do pojednania į zawarcia ugody, a tylko 
połowę spraw rozstrzygnęli wyrokami, 

Jeżeli chcemy, żeby idea sądów obywatelskich nie została wypa- 
czona j sądy te dobrze spełniały swoje zadania. należy pilnie bAa- 
czyć. aby człowiek wybrany na stanowisko sedziego obywatelskie- 
go, czy też ławnika w sadzie obywatelskim był najiepszv. najbar- 
dziej wyrobiony społecznie, znający %šady ustroju politycznego, 
ożywiony gorącym pragnieniem sprawiedliwero rozstrzygnięcia spra- 
wy. człowiek o czystych rękach i dobrej woli. Na wsi nie może być 
nim bogacz wiejski; sędzią obywatelskim na wsj musi być malo- lub 
średniorolny chłop. S. GÓRSKT' 
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Pomijając oszczędność — siłą rzeczy — rozprawą sądowa 
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| możliwi zwołanie konferencji 


| „Sobieski”, 
| wykonała 993 proc. Z niemniejszym 
| rozmachem pracuje również załoga 


pisanego w Dunkierce, a stanowią 
cego fundament Unii Zachodniej. 
Łańcuch błędów anglo-amerykań- 
skich w stosunku do Niemiec jest 
tak długi i ciężki, że mamy prawo 
i musimy żądać wysłuchania nasze 


go głosu!” . 


Spór o Berlin 


nie będzie wieczny 
Przewodniczący obecnej sesji Ge- 


neralnego Zgromadzenia ONZ Evatt 


złożył w Paryżu oświadczenie, że 


| spór w eprawie Berlina zakończy sie 


porozumieniem. To porozumienie u- 
czie- 
rech mocarstw w sprawie traktatu 
pokgjowego z Niemcami, 


Z okazji trzydziestolecia istnie- 
nia węgierskiej partii komunistycz 
nej odbyła się w budapeszteńskiej 
wielkiej hali sportowej uroczysta 
akademia. W uroczystości wzięli u- 
dział członkowie kierownictwa Wę- 
gierskiej Partii Pracujących, akty- 
wiści z całego kraju oraz delegaci 
zagraniczni. Przedstawiciel pol- 
ski Ostap Dłuski został zaproszony 
do prezydium. Główna uwaga ze- 
branych skoncentrowała się na 
przemówieniach, wygłoszonych 
przez przewodniczącego oraz gene 
talnego sekretarza Węgierskiej 
Partii Pracujących — Szakasitsa i 
Rakoszi'ego. 

Przewodniczący partii — Szaka- 
sits oświadczył w przemówieniu m. 
in.: „Świat robotniczy jest zjedno 


czony i nie ma takiej siły, która 
by mogła tę jedność rozbić". 


Generalny sekretarz Rakoszi pod 
kreślił m. in. wielkie znaczenie Biu 
ra Informacyjnego, które wyraźnie 
wskazało na niebezpieczeństwo ime 
perialistyczne i pomogło  zjędno- 
czyć przeciwko niemu front demo- 
kracji, pokoju i postępu. Postawie 
nie Węgier w tzędzie czołowych 
państw demokracji ludowej wyma- 
ga przyśpieszenia budowy socjaliz- 
mu i dalszej pracy nad wszech- 
stronaym rozwojem całego kraju. 
Węgierska Partia Pracujących zde 
cydowana jest stać w jednym mię- 
dzynarodowym szeregu pokoju i po 
stępu, którego bastionem jest Zwią 
zek Radziecki. 


Dla uczczenia Kongresu Zjednoczeniowego 


| obu partii klasy robotniczej 


wzmożone tempo pracy w fabrykach 


Załogi kopalń jaworznickich dona- 


| szą codziennie o planowym wykony- 


waniu zobowiązań, powziętych dla 


| uczczenia. zjednoczenia partii robot- 
| niczych. Według meldunków z 20 bm. 


na czoło wysuwa się załoga kopalni 
która na dzień 19 bm. 


i kop. „Bierut“. Do dnia 19 bm wy- 
| konano już tam %6,8 proc. planu rocz 
j nego. Kopalnie jaworznickie wyko- 


nały dnia 19 bm. 93,3 proc, planu. 
Załoga południowych zakładów o- 
buwia w Chełmku zobowiązała się 


| wyprodukować ponad plan 604 tys. 
| par obuwia, Do 20 listopada wyko- 


nano już okoio 60 proc. dodatkowej 
produkcji. 

Załoga Państwowych Zakładów 
Samochodowych w Solcu Kujawskim 
wykonała na dzień 15 listopada rocz- 
ny plan robót, 

Młodzież m. Szubina, zrzeszona w 
hułcach „SP' i ZMP, zobowiazała 
się do jednodniowego dnia pracy w 
celu przyśpieszenia budowy wspólne- 
go domu partyjnego oraz rozbudowy 
stądiotu sportowego, 


Zobowiązania polskich włókniarzy 
uczczenia czynem Kongresu Zjedno- 
czeniowego polskiej klasy robotni- 
czej, są wykonywane przez załogi 
fabryk z konsekwencją.. 

Dnia 18 bm. przemysł włókienni- 
czy globalnie wykonał na 6 tygodni 
przed terminem roczny plan pro- 
dukcji. W tym dniu obok 11 tys, za 
łogi Państwowych Zakładów Prze- 
mysłu Bawełnianego w Łodzi w 
branży bawełnianej, wykonały rocz- 
ny plan produkcji Państwowe Zakła 
dy Przemysłu Bawełnianego w Ży- 


rardowie oraz PZPB w Ozorkowie. 
Obie fabryki wykonały plan o dwa 
dni wcześniej niż przewidywały zo- 
bowiązania przedkongresowe, 

W branży wełnianej dn. 20 bm. 
wykonały roczne plany produkcji za 
łogi Państwowych Zakładów Prze- 
mysłu Wełnianego w Łodzi, 


Załogi fabryk branży. jedwabni- 
czo-galanteryjnej w Łodzi wykonały 
roczny plan 15 bm,, tj. o 5 dni przed 
terminem, 

Napływające stale dzienne mel- 
dunki z innych zakładów włók:en- 
niczych mówią o tym, że robotnicy 
z zapałem wykonują swe zobowią- 
zania, 


Badania międzynarodowej komisji 


nad przyczynami strajków we Francji 


Prezydium rady naczelnej czecho- 
słowackich związków zawodowych 
zwróciło się telegraficznie do Świa- 
towej Federacji Związków Zawodo- 
wych z propozycją wysłania do 
wszystkich okręgów przemysłowych 


Francji. objętych strajkiem, specjal- 
nej komisj: Federacji, Światowa Fe- 
deracja Związków Zawodowych 


przyjęła tę propozycję. Federacja 
powołała ‘komisję, złożoną z przed- 
stawicieli związków zawodowych 
Anglii, Stanów Zjednoczonych, Cze- 
chosłowacji, Polski, Belgii i Węgier, 
której zadaniem będzię obiektywne 
zbadanie właścwych przyczyn straj- 
ków francuskich, 


Na szerokim świecie 


D pewnego, krótkiego jeszcze| ren Organizacji,- Narodów  Zjedno- 

czasu obserwujemy w sytuacji| czonych. Wyrazem tych nastrojów 
m.ędzynarodowej zjawisko,  które| była w pierwszym rzędzię. sprawa 
wskazywałoby, że istniejące przez| Berlina. Republikanie tak byli pewni 
dłuższy okres napięcie uległo pew-| swego zwycięstwa wyborczego, że 
nemu odprężeniu, Nie ma wątpli- | dążyli do stworzenia pewnych fak- 
wości, że przyczynił się do  tego| tów dokonanych, na których oprzeć 
przede wszystkim wynik wyborów by „się mogła w przyszłości ich po- 
amerykańskich w tym samym stop-| lityka zagraniczna i której wyrazi- 
niu, w jakim amerykańska kampa- | cielem miał być wyznaczony z góry 
nia przedwyborcza przyczyniała słę| następca gen. Marshalla, osławiony 
do wywołania napięcia, Jakkolwiek | podżegacz wojenny, John Foster 
bowiem oficjalnie polityka zagra-| Dulles, członek delegacji amerykań- 
niczna Stanów Zjednoczonych za| skiej na trzecią sesję Zgromadzenia 
cichą zgodą dwóch głównych kandy | Generalnego Narodów  Zjednocz?- 
datów wyłączona została z kampanii | nych w Paryżu. 
przedwyborczej, to jednak obóz re- Wybory amerykańskie  zaciążyły 
publikańsk: nie taił, że wybory mia-| poważnie na przebiegu obrad Zgro- 
ły się odbyć dla nich przynajmniej | madzenia Generalnego, a byłyby bez 
pod hasłami wojennymi. Nazwisko | wątpienia zaciążyły jeszcze bardziej; 
republikańskiego kandydata, 'Tho-| gdyby trzecia sesja odbywała się na 
masa Deweya, związane było z tym | terenie Ameryki, we właściwej sie- 
obozem wojennym  amerykańsk.m, | dzibie ONZ, Było pomysłem nader 
który od dłuższego czasu prowadził | szczęśllwym, że na czas. wyborów 
zimną wojnę i głośną propagandę | amerykańskich Organizacja Narodów 
wojenną połączoną z nagonką naj Zjednoczonych została oderwana od 
żywioły postępowe 1 radykalne. | terenu amerykańskiego i. przeniesio- 
Z relacji ludzi, którzy patrzyli z bli-| na na spokojniejszy grunt europej- 
ska na wybory amerykańskie wia-| ski, Niemniej jednak skierowanie 
domo jest, że głosowanie na Wal-| sprawy Berlina przez mocarstwa za- 
lace'a połączone było z niebezpie- | shodnie pod naciskiem amerykań- 
czeństwem utraty stanowiska, skim do Rady Bezpieczeństwa zmie- 
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Te nastroje wojenne wywierały | rzało do zaostrzenia 
potężny wpływ na kierunek zagra- ( dzynarodowej, 


nicznej polityki Stanów Zjednoczo- 
nych. Z kontynentu amerykańskie- 
go wojennie nastawiona polityka 
amerykańska przeniosła sję na arenę 
międzynarodową, szczególnie na te- 


sytuacji mię- 
Stanowisko, zajęte 
w całej tej sprawie przez wicemin, 
Wyszyńskiego, wytrąc:iło jednak 
broń z ręki imperialistów amerykań- 
skich i zapędziło delegacje mocarstw 
zachodnich w ślepy zaułek, z które-. 


czarne dni wojsk Gzang-Kai-Szeka 
Przygotowania do obrony Szanshaja 
Ewakuacja sztabu marynarki z Nankinu 


Bitwa w rejonie Suczou przybrała 
w ubiegłych dwóch dniach na gwał 
towności. Do szczególnie intensyw 
nych walk doszło w odległości 
5 km na wschód od tego miasta. 

W Szanghaju oraz jego okoli- 
cach wojska Czang-Kai-Szeka czy: 
nią gorączkowe przygotowania o- 
bronne. Wprowadzono ścisłą kon- 
trole na wszystkich dworcach oraz 
ma szosach prowadzących do mia- 
sta. Na zarządzenia te wpłynął prze 
de wszystkim fakt pojawienia się 
wiekszych ludowych oddziałów par 
tyzanckich w pobliżu Szanghaju, 

Sztab marynarki wojennej Czang- 
Kai-Szeka rozpoczął 


A ZA Z RZ 


łach politycznych jest |prowadzona 
„od pewnego czasu kampania za wpro- 
wadzeniem państw iberyjskich do ze- 
społu knajów Europy zachodniej, pod- 
porządkowanych Stanom Zjednoczo- 
nym. Politykę tę podchwycił niedaw- 
ao Franco, który wystąpił w roli zwo 
iennika tzw. „bloku atlantyckiego", 
licząc na udział Hiszpamii w tym blo- 
ku. 

Nowym entuzjastą tego paktu oka- 


Umowa handlowa 
Czechosłowacji 2 Węgramie 


W sobotę podpisano w Pradze u- 


mową o wymianie towarowej pomiędzy 
Czechosłowacją i Węgrami na okres 
5 lat Wartość wymiany ma wynieść 
15 miliardów koron, W pierwszym 
roku Węgry wyślą do Czechosłowa- 
cji żywność, mmowce i wyroby elek- 
tnotechniazne w zamian za koks, 


drzewo, rudęWżelazną i maszyny, 
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ewakuację | 


swych biur z Nankinu na wyspę 
Formozę. Prasa nankińska stwier- 
dba, że baza marynarki wojennej 
Czang-Kai-Szeka w Tsing-Tao bę- 
dzie również przeniesiona na For- 
mozę. 
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Amerykańska konferencja 
w Szanghaju 


Do Szanghaju przybył szef amery- 
kańskiej misji wojskowej w Chinach 
gen. Barr, który przeprowadzi konfe- 
rencję z naczelnym dowódcą amery- 
kańskich wojsk okupacyjnych w Ja- 


ponij gen. Arthurem, 


Kowy entuziasta polityki 


ze wzejliedui na pożyczice 


W reakcyjnych amerykańskich ko- |zał się dyktator Portugalii Salazar, 


tóry oświadczył korespondentowi 
„New York Times", że o ile udział 
Portugalii w unii zachodniej nie jest 
ważny, ze względu na ograniczone 
rozmiary į zasięg działania tej unii, 
o tyle „udział Portugalii w bloku a- 
tlantyckim (w którym znalazłyby się 
i USA) mógłby być bardzo cenny. 
Zwracając uwagę na poważfe trud- 
ności gospodarcze Portugalii, Sala- 
Zar zapowiedział, że zamierza zwró- 
cić się do USA z prośbą o przy- 
zmanie jej pożyczki w wysokości po- 
nad 600 milionów dolarów. 


Łorodniarze 
w obozach dla uchod 


Korespondent „New York Post“ 
Nussbaum zwiedził ostatnio sze- 
teg obozów dla uchodźców w Niem 
czech i Austrii. Nussbaum stwier- 
dził, Że w tych obozach, zwłaszcza 
wśród ludności krajów bałtyckich 
i ukraińskiej znajduje się wielu ko 
laboracjonistów hitlerowskich oraz 
zbrodniarzy wojennych, którzy do 
puścili się licznych zbrodni w Związ 


go wyjście nie jest łatwe, Spór ber- 
liński zawisł bowiem w Radzie Bez- 
pieczeństwa dosłownie w powietrzu, 
nie zdjęty dotąd z porządku dzien- 
nego, a kłopot wybrnięcia z niejas- 
nej sytuacji pozostawiony został sze- 
ściu neutralnym, 

Zanim jednak delegacja amerykań 
ska przygotowała się do nowego ata- 
ku na terenie Zgromadzenia Gene- 
ralnego, nadeszły z Ameryki wia- 
domości o wyniku wyborów, którego 
nikt nie oczekiwał, W łonie dele- 
gacji amerykańskiej powstała praw- 
dziwa konsternacja, a John Foster 
Dulles stracił cały swój zwykły 
tupet. 

Nie spodziewając się zasadniczych 
zmian w polityce zagranicznej Tru- 
mana stwierdzić jednak należy, że 
wynik wyborów amerykańskich przy 
czynił się do pewnego odprężenia w 
sytuacji międzynarodowej, . 

=J. P. 


Złoża ropy naftowej 


8 © 
decydują o granicy 

Według planu Bernadotte'a, bę 
dącego obecnie przedmiotem dy- 
skusji w Radzie Bezpieczeństwa, pu 
stynia Negev miałaby przypaść A- 
rabom w zamian za odstąpienie 
przez nich Izraelowi zachodniej 
Galilei. Plan Bernadotte'a uzyskał 
pełne poparcie Wielkiej Brytanii. 
Stanowisko brytyjskie wyjaśnia w 
znacznym stopniu publikowany w 
Jerozolimie dziennik „Palestine 
Post“, który stwierdza, że na pu- 
stynnych obszarach Negevu odkry 
to niedawno źródła ropy naftowej. 
Tymi źródłami zainteresowały się 
natychmiast brytyjskie  towarzy- 
stwa naftowe, które ze względu na 
swoje wpływy wśród Arabów, są 
przeciwne włączeniu pustyni Ne- 
gev do terytorium państwa Żydow- 
skiego. 

Zastępca rozjemcy ONZ w Pale 
stynie generał Riley przeprowa- 
dził wstępne rozmowy w sprawie 
wyznaczenia linii demarkacyjnych 
na pustyni Negev zgodnie z uchwa 
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erlińczycy przeciw wyborom 


w zachodnich dzielnicach Berlina 


Ludność pracująca Berlina wystę- 
puje zdecydowanie przeciwko wy- 
|znaczonym na 5 grudnia oddzielnym 
wyborom w zachodnich 
miasta. Prasa berlińska  opubliko- 
wała apel odłamu  socjal-demokra- 
tów, nastawionych opozycyjnie w 
stosunku do obecnego kierownictwa 
' partyjnego. Autorzy apelu wzywa- 
ją mieszkańców zachodnich sekto- 
rów do zbojkotowania wyborów, 
stwierdzając, że pogłębią one jedy- 
nie rozłam Berliński. Również za- 
rząd związku wolnej niemieckiej 


młodzieży „Kulturbund* i inne or- 
ganizacje demokratyczne  wezwały 
ludność Berlina do powstrzymania 


sektorach się od udziału w rozłamowych wy- 


borach, 


*żydowsko - arabskiej 


łą Rady Bezpieczeństwa ONZ. Ge 
nerał Riley konferował z oficera- 
mi Żydowskimi w Tel Avivie i z 
dowódcą wojsk egipskich w Pale- 
stynie w Gaza. Po wstępnych roz- 
mowach generał Riley oświadczył, 
że zapatruje się optymistycznie na 
możliwość wyznaczenia tych linii, 
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Formowanie nowego rządu 
w Belgii | 


Regent belgijski książę Karol, po- 
wierzył dotychczasowemu premiero- 
wi Spaakowi misję utworzenia no- 
wego gabinetu. Spaak ośwadczył, 
że przypuszczalnie zdoła sformować 
gabinet do poniedziałku 22 bm. 


PRESJĘ 
Lauianie dla nowego rządu 
większością jednego głosu 


w parlamencie greckim 
Nowy faszystowski rząd grecki 


złożony z monarchistów i liberałów, 
uzyskał votum zaufania w parlamen- 
cie większością jednego głosu. Za no- 
wym rządem, nie różniącym się zae 
sadniczo od poprzedniego, głosowało 
168 posłów, przeciw zaś — 167. W 
czasie głosowania doszło do ezeregu 
burzliwych scen w parlamencie, 


Glosy posłów amerykanskich 
ze o©dbuciową Niemiec 


Prasa amerykańska podaje zło- 
Żone w Berlinie oświadczenie jed- 
nego z posłów Kongresu USA, 


Aresztowanie dwóch szpiegów 


na granicy czechosłowackiej 


Czechosłowacka straż graniczna 
(zatrzymała na punkcie granicznym 
Haty koło Znojma są Morawach sa- 
mochód ciężarowy, oznaczony znaka- 
mi dyplomatycznymi, nie używanymi 
w ogóle przez samcchody tego ty- 
pu, Fakt ten wydał się celnikom cze- 
chosłowackim na tyle podejrzany, iż 
przeprowadzili dokładną rewizję wo- 
zu w obecności dwóch jego pasaże- 
rów, unzedników ambasady amgiel- 
skiej w Pradze: Dixona i Dwyena.> W 
samochodzie znaleziono zabawki, któ- 
re Dixon zamierzał przemycić do Au- 
strii ; 

W ciągu dalszej, rewizji celnicy 
wydobyli z beczek benzynowych na 
samochodzie dwóch nielegalnych pa- 


— Sa. — 


sażerów: agenta obcego wywiadu J. 
Philipa z Pragi oraz terrorystę Pliskę 
z Zatca (północne Czechy), z mate- 
riałem _szpiegowskim, dotyczącym 
czechosłowackich zakładów przemy- 
słowych Skoda, Zostali oni natych- 
miast aresztowani, 


Podziękowanie za solidarność i fundusze 


przebywających obecnie w Nieme 
czech. Poseł Short (republikanin) 
oświadczył, że odbudowa Eurcpy 
zależy od tempa, w jakim postawi 
się na nogi Niemcy Zachodnie. 
„Musimy pomagać Niemcom — 
powiedział Short — niezależnie od 
tego, czy inne narody lubią Niem- 
ców czy też nie“, 

Bardzo wojownicze nastroje oka 
zał poseł Bishof (republikanin), 
który zażądał w Wiesbaden wysla- 
nia „dwóch tuzinów  superfottec 
amerykańskich z bombami atomo- 
wymi“, celem skłonienia Związku 
Radzieckiego do zniesienia bloka 
dy Berlina. 
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Depesza robotników trancuskich do polskich 


W związku z przesłaną przez 
Zarz, Gł, Zw. Zaw, Pracowników 


(lidarności robotników polskich z ro- 
, botnikami 


francuskimi, włókniarze 


Przernysłu Włókienniczego dla straj- | francuscy skierowali do Zarz, Gł, 
kujących robotników francuskich su| Zw, Włókniarzy w Łodzi następują- 


mą 1,5 miliona zł oraz depeszą o so- | cą odpowiedź: 


Święto Artylerii tadzieckiej 


obchodzone uroczyście w ZSRR 


Społeczeństwo radzieckie obcho- 
dziło w niedzielę uroczyście dorocz- 


byłą się uroczysta akademia poświę 
cona Dniu Artylerii, Na akademię 


ne Święto Artylerii, ogłoszone wj przybył m. in. marszałkowie: Wa- 
rocznicę podjęcia przez potężne siły | silewski, Budienny į Miereckow, szef 


artylerii radzieckiej ofensywy pod 
Stalingradem, 

Minister sił zbrojnych ZSRR mar- 
szałek Bułganin wydał z okazji świę 
ta rozkaz dzienny. 


W sobotę wieczorem w sali Teatru 
Armii Radzieckiej w Moskwie od- 


wojenni 
źców w Niemczech 


ku Radzieckim, Polsce i innych kra 
jach. W jednym z obozów dla 


uchodźców . w Austrii wykryto 


wśród jego mieszkańców b. człon: | 


ków SS, a wśród kandydatów na 
wyjazd do Stanów Zjednoczonych 
znaleźli się ludzie, figurujący od 
dawna na listach zbrodniarzy wo- 
jennych. 


sztabu generalnego gen. Sztemienko, 
marszałkowie artylerii Jakowiew 1 
Czystiakow, marszałek iotnictwa 
Wierszynin, przedstawiciele , partii, 
armii j społeczeństwa radzieckiego, 
Marszałek Jakowlew wygłosił prze 
mówienie, w którym podkreślił m. 
in, że w bitwie stalingradzkiej na 
odcinku 1 km było przeciętnie 250 
dział} w bitwie o Berlin 610 dział 
na 1 km, W ciągu trzech ostatnich 
lat wojny przemysł radziecki prođu- 
kował rocznie 120 tysięcy dział, 450 
tysięcy ciężkich karabinów 'maszy- 
nowych, okoio dwóch milionów auto 
matów, 100 tysięcy miotaczy min, 
Uroczyste obchody Święta Arty- 
lerii odbyły się w niedzielę nazżęre- 
nie całego Związku Radzieckiego, W 
Moskwie, w stolicach republik związ 
kowych, w Leningradzie, Stai.ngra- 
dzie į. szeregu innych miast oddano 
tradycyjne salwy honorowe. 


„Otrzymaliśmy wa- 
sze pismo z 15 bm „ w którym po- 
wiadamiacie nas, że włókniarze pol- 
scy z uwagą śledzą heroiczną wal- 
kę, prowadzoną przez robotników 
francuskich, którzy nie ugięli się 
przed terrorem. W istocie toczą się 
wiełtkie boje we Francji, podjęte 
przez górników, pracowników prze- 
rnysłu włókienniczego, metalurgicz- 
nego i budowlanego. W innych prze 
mysłach towarzysze nasi prowadzą 
również w różny sposób walkę o pos 
prawę warunków bytu", 3 

Depesza została podpisana przez 
władze naczelne Federacji Pracow- 
ników Przemysłu  Włókienniczego 
Francji, 
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@ Sąd w Bratysławie skazał na 
śmierć przez powieszenie czterech 
banderowców, którzy zamordowali 
m. in. oficera czechosłowackiej służ- 
by bezpieczeństwa. 

Q Dziekan Canterbury Johnson c- 
świadczył w Chicago. że plan Mare 
shaila jest bardziej korzystny dla 
handiu amerykańskiego niż dla ud- 


budowy Wielkie; Brytani 


Dalsze niespodzianki w lidze 


Widzew ratuje Cracovie 


BIEGŁEJ niedzieli odbyła się 
przedostatnia kolejka spotkań 
piłkarskich o mistrzostwo ligi, Oby- 


dwaj kandydaci do tytułu mistrza — | 


Wisła i Cracovia niespodziewanie zre- 
misowały swoje mecze, talk, Że idą 
w dalszym ciągu „łeb w łeb". 

A oto wyniki: 

WIDZEW — WISŁA 2:2 (1:0) 

W Łodzi Wisła niespodziewanie 
znemieowała g Widzewem, przy czym 
wynik ten może Wisła uważać za 
szczęśliwy, Dwie wyrównujące bram- 
ki dla niej (w tym jedna z karne- 
go) padły dosłownie w ostatnich mi- 
nutach meczu, Bramiki zdobyli: dla 
Widzewa — Fornalczyk i Cichocki, 
dla Wisły — Mamoń i Gracz. Wi- 
dzew nie wykorzystał rzutu karne- 
go. 

TARNOVIA — AKS 4:0 (1:0) 

Zasłużone zwyciestwo gospodarzy, 
którzy jak zwykle na wlasnym boi- 
sku byl drużyną nie do' pokonania. 
AKS był lepszy technicznie, Tarno- 
via grała bardziej żywiołowo, Gra 
od początku do końca b. ciekawa. 

RUCH — POLONIA (8) 1:2 (1:1) 

Ruch znów zagrał b, siabo i prze- 
grał na własnym boisku z bytom- 
ska Polonią, Goście mogli odnieść 
wyższe zwycięstwo, gdyby nie” nie- 
dyspozycja strzałowa ich napastni- 


Iwa 


ezanie Ch 


ków. Bramki zdobyli dla Polonii: 
Wiśniewski i Kulawik, a dla Ruchu 
Przecherka, 


WARTA — ŁKS 2:2 (1:1) 

Choć gra stała na słabym pozio- 
mie to jednak była emocjonująca ze 
względu na to, iż obie drużyny za- 
grożone są spadkiem z ligi, Wynik 
odpowiada właściwie  przebiegowi 
gry i układowi sił, W ŁKS-ie do- 
brze grał atak, jednak zawodził 
strzałowo. U gospodarzy najlep- 
szym graczem był Smólski zdobyw- 
ca obydwóch bramek, Dla ŁKS-u 
bramki zdobyli Łącz j Hogendorf. 


GARBARNIA — POLONIA (W) 
2:1 (1:0) 

Goście ten mecz przegrali, choć 
byli drużyną lepszą. Garbarnia na 
zwycięstwo nie zasłużyła, Zawdzię- 
cza je szczęściu i nieudolności strza- 
łowej „Polonistów', Gra na śred- 
nim poziomie, 

RYMER — ZZK 1:2 (0:1) 

Ta eama historia co w Krakowie. 
Rymer przeważał, a kolejarze nieza- 
służenie wygrali. Gra toczyła się w 
b. nerwowej atmosferze. Atak Ry- 
mera zaprzepaścił szanse na zwyyęię- 
stwo, Bramkę dla gospodarzy zdo- 


Bokserzy” Slaska gromią Prage 12:4 


niedzielę odbyio sie w Keto- 

wicach międzynarodowe Spol- 
kanie bokserskie Śląsk — Praga. 
Mecz stał na dość dobryra poziomie 
i zakończył się zdecydowanym zwy- 
cięstwem Ślązaków, którzy górowali 
nad Czechami technicznie i kondy- 
cyjnie. 


W drużynie zwycięzców przede 


cher) w lekkiej, który zdecydowanie 
wygrał z najgroźniejszym Czechem 
Petriną. Poza: tym dobrze wypadli 
Bazarnik į Sznajder, który sprawił 
najwiękzą niespodziankę, bijąc ruty- 
nowanego (niegdyś reprezentanta 
CSR) Koudelę, 

Wyniki poszczególnych walk (na 
pierwszym miejscu reprezentanci Ślą- 


wszystkim wysóżnić należy Rodaka |ska): 


(przed zmianą nazwiska — Radema- 


Waga musza: Gumowski wygrał z 


Legia — Cracovia 0:0 


Rozegrany w niedzielę ma Stadio- 
mie WP w Warszawie mecz pilkar- 
ski o mistrzostwo ligi, pomiędzy 6tv- 
łaczną Legią i Cracovia, zakończył 
się po wyrównanej grze wynikiem 
nierozstrzyśniętym 0:0. 

Mecz ten miał właściwie zadecy- 
dować o tytule mistrza, gdyż we- 
dług wszelkich znaków na ziemi i 
niebie, nawet remis „śrzebał' Cra- 
oovię, gdyż zostałaby o 1 punki w 
tyle za Wisłą. I rzeczywiście był 
remis. Zdawało się, że Cracovia stra- 
ciła już wszelkie szanse. Tymczasem 
z niespodziewaną pomocą przyszedł 


jej Widzew, który „urwał' Wiśle ge- | 
den punkt (piszemy o tym na innym 


(miejscu), wskutek czego sytuacja po- 


została bez zmian. 

Mecz Legia — Cracovia był typo- 
wą wa:ką o punkty, wskutek czego 
śra była mało ciekawa. Ponadto gra 
była ostra, częsio brutalna, w wy 


był Motyka; dla ZZK — Aniola i| niku czego Jabłoński II, Górski, Ko- 


Gogolewski, 


lasa i Szymański opuścili na kilka 


na fillceziusz=wcHha | Korespondencja wasna | 


APOCZĄTKOWAŁ tę walke na 

terenie woj, olsztyńskiego, przed 
niespełna dwoma.. laty, Szwedzki 
Czerwony Krzyż, pod kierownictwem 
Polki dra”PIOTROWSKIEJ, która 
była wówczas kierowniczką białego 
ambulansu przeciwwenerycznego, 


PRZEZ 9 MIESIĘCY 


biały ambulans Szwedzkiego Czer- 
wonego Krzyża pod jej kierow- 
nictwem prowadził walkę z tymi 
chorobami na terenie powiatów Pisz 
i Szczytno w sposób dobrowolny, 
drogą uświadomienia szerokich mas 
na miejscu w poszczególnych groma- 
dach i gminach o koniecznej potrze- 
bie leczenia tych chorób, a następ- 
nie zabierano się do samego lecze- 
nia w ten sposób, że biały ambulans 
zatrzymywał się w pewnej groma- 
dzie, której mieszkańcy schodzili 
się przeważnie do lokalu szkolnego, 
gdzie następowało wyjaśnienie po- 
trzeby leczenia „wstydliwych cho- 
rób“, a po takim wyjaśnieniu do- 
browolnie z wielką chęcią ludność 
miejscowa zgłaszała się do ambulan- 


WTOREK, 23 LISTOPADA 


5.10 Sygnał ozasu, 5.15 Wiad. por. 
5.20 Koncert. 6.00 Gimnastyka. 6.10 
Dziennik por. 6.25 Muz, 6.50 Program 
dnia. 7.00 Wiad, dz. por. 7.15 Przegl. 
prasy, 7.20 Muz, 8.30 Odcinek powie- 
ci radiowej, 8.45 Muz. 9.15 Inform. 


ogólnopolskie, 9.20 Skrzynka PCK. 
9.30 Wszechnica Radiowa. 12.00 Wiad, 
poł. 12.20 „Na ewojską nutę". 12.45 
Audycja dla wsi, 13.00 Przerwa. 15.25 
Inform. warsz, 15.30 Aud. sł.-muz. 
15.50 Muz, 16.00 Dziennik papoł. 16.30 
Audycja sł-muz, dla młodz, 16.55 
Pogad, Tow. Przyj. Żołn. 17.00 Muz. 
rozrywk. 18.00 Lekcja języka rosyjsk. 
18.15 Śląskie pieśni ludowe. 18.30 Arie 
i pieśni. 18.50 Pogadanka. 19.00 Muz. 
19.40 Wszechnica Radiowa. 20.00 
Dziennik wiecz. 20.30 Muz, 21.00 Kon- 
cert symfoniczny. 22.00 Muz. 23.00 
Ost. wiad. 23.10 Muz. tan. 23.20 Pro- 
gram na dzień nast, 23.30 Hymn. 


su, gdzie na miejscu następowało le- 
czenie przy pomocy penicyliny, 

SZWEDZKI CZERWONY KRZYŻ 
po 9 miesiącach swej pracy, przeka- 
zał ten ambulans Polskiemu Czerwo 
nemu Krzyżowi, który do grudnia 
ubiegłego roku prowadził akcję dal- 
szego leczenia w tych samych po- 
wiatach, zapoczątkowaną już przez 
Szwedzki Czerwony Krzyż i teraz 
też bezpłatnie i dobrowolnie pro- 


wadzi, 
POLSKI CZERWONY KRZYŻ 
woj. olsztyńskiego przy pomocy 


swojego lekarza dra ROMANA NIE- 
WIADOMSKIEGO prowadził dalej 
przejętą akcję leczenia przez następ- 
ne 9 miesięcy, Wyniki tej pracy są 
dość poważne, ponieważ w tak 
krótkim czasie udzielono 15 tysięcy 
porad ł zabiegów, zużywając do tego 
około 120 milionów jednostek peni- 
cyliny i wielu innych leków, wyle- 
czono bezpłatnie cztery tysiące osób, 


co stanowi 7% ludności objętej tą. 


akcją w terenie, wśród której prze- 
waża ludność miejscowego pocho- 
dzenia, 


BADANIA PRZYMUSOWE 
OD 1 ROKU DO 65 LAT 


wprowadzono na terenie całego woj, 
olsztyńskiego, Obowiązują one od 
sierpnia b, r, do obecnej chwili, Roz 
poczęto tę akcję od terenów najbar- 
dziej zagrożonych i odległych, w któ 
rych brak opieki lekarskiej na mie'- 
scu, Mieszkańcy wszystkich miejsco 
wości. w woj. olsztyńskim podlegają 
przymusowym badaniom. 

Jeżeli ktoś z mieszkańców bada- 
niom tym w swoim czasie nie podda 
się na miejscu w swojej gromadzie, 


czy gminie w terminie podanym 
przez miejscowe władze: sołtysa, 
wójta, burmistrza, starostę, wów- 


czas pod przymusem będzie musiał 
jechać dalej, do miasta * tam pod- 
dać się badaniom lekarskim, 


MASOWE BADANIA 


rozpoczęto od powiatu Górowo Ha- 
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wieckie, jako terenu najbardziej za-, 


grożonego, a następnie w kolejnośc: 


swej idą powiaty: Węgorzewo, Bar- 
teszyce, Pisz i pozostałe, 


WŁĄCZONO AMBULANS P. C. K. 
do pr rzymusowej 'akcji przeciwwene- 
rycznej, prowadzonej przez Woj. 
Wydział Zdrowia w Olsztynie, W 
dalszym ciągu pracuje on na tere- 
nach najbardziej zapadłych wst w 
powiecie Górowo Iławieckie, w któ- 
rym zbadano już pięć tysięcy osób, 
a w następnej kolejności podejmuje 
już swe prace w powiatach: Węgo- 
rzewo, Bartoszyce i Pisz, Badania 
te prowadzone są dwoma metodami: 
Chadiaka tak zwanej „Suchej Kro- 
pli“ i Wassermana, 


TRUDNOŚCI W PRACY 


ambulansu P, C. K. są: brak uświa- 
domienia wśród szerokich mas po- 
trzeby leczenia chorób wenerycz- 
nych, „wstyd“; sołtysi i wójtowie 
nie zawsze w porę zawiadamiają 
mieszkańców wsi © przyjeździe 
ambulansu, Zdarzają się wypadki, 
że lekarz i ambulans przyjeżdżają 
do wsi, a ludność nic o tym nie wie 
i z tego powodu akcja przymusowe- 
go badania chorób wenerycznych 
opóźnia się, 
STANISŁAW PERDS 


minut boisko tak, że obie drużyny 
często graiy zdekompletowane, Śli- 
skie boisko powodowało częste p3- 
ślizgnięcia się ; upadki graczy, 
Cracovia od samego początku 
meczu nastawiła się na grę defensyw- 
ną, a atak jej przepnowadzał tylko 
sporadyczne wypady.  Napastuicy 
strzelali jednak niecelnie, toteż Skrom 
ny był rzadko zatrudniony. Interwen- 
cje jego jednak zawsze były skulecz- 
ne. Legia miała nieco więcej z 


fry, a kilka niebezpłecznych etrza- ; 


łów Mordarskiego i Waśki przytom- 
nie obronił bramkarz Rybicki, 


tnie znalazła się w bramce Legii, 
lecz obie bramki nie zostały uzna- 
ne. Strzał Szewczyka ptzed przerwą 
nastąpił bezpośrednio po gwizdxu na 
rzut wolny, Różankowski zaś, będąc 
na spalonym kilka metrów od bramki 
przejął podanie z lewego skrzydła i 
umieścił piłkę w siatce. Gwizdek sę- 
dziego nastąpił już po strzale tak, że 
widzowie odnieśli wrażenie, jakby 
sędzia odgwizdał bramkę, 

Wynik remisowy nie krzywdzi za- 
sadniczo żadnej drużyny, 

Sędziował p. Żmudziński 
goszczy, Widzów około 8 tysięcy. 


©» ELEKTROTECHNIKA 


* __ HIPOLIT ZGÓŁA 
dypl. m. techn, 


Poznań, ul, Walki Młodych 6 


Tel, 33-64 2341R 
DDTUTUTTU UT 


Sygnatura: Km, 1/48. 
Obwieszczenie 


o licytacji ruchomości 


Komornik Sądu Grodzkiego w Pia 
secznie, mający kancelarię w Pia- 
secznie, ul. Kościuszki nr 21 na pod- 
stawie art. 602 k. p. c. podaje do 
„publicznej wiadomości, że dnia 27 
listopada 1948 r. o godz. 14 w Sko- 
limowie, ul, Rycerska nr 20 odbę: 
dzie się l-sza licytacja ruchomości, 
należących do Wiktora Kosska, skła- 
dających się z gateru, piły, kręgów 
betonowych i in, oszacowanych na 
łączną sumę zł 329.000, 

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu į czasie wyżej 
oznaczonym, 

Dnia 18 listopada 1948 r. 
2362R Komornik 


KOMUNIKAT 


Ubezpieczalnia Społeczna w Bydgoszczy podaje do wiądomości, że Mi- 
nisterstwo Pracy į Opieki Społecznej mając na uwadze wzgiędy natury 
społecznej, jak również istotne potrzeby pracowników rolnych, wyraziło 
zgodę na objęcie pracowników rolnych rozdawnictwem wyąpawek nie- 


mowlęcych „poczynając od dnia 1 grudnia 1948 r, 


Wyprawki otrzymają. 


pracownica rolna lub członkinie rodzin pracowników rolnych, które bę- 
dą w dniu 1.12.48 r, w 9-tym miesiącu ciąży, lub urodzą dzieci po 


dniu 31.11,48 r. 


Wyprawki otrzyma ją wymienione osoby po przedłożeniu asygnaty wy- 


stawionej przez lekarza Ubezpieczalni, 
9-tym miesiącu ciąży lub metryki urodzenia dziecka, 
Społecznej w Bydgoszczy oraz w najbliżej 


stwierdzającej pozostawanie w 
w Ubezp:eczain: 


położonym od miejsca za- 


mieszkania Punkcie Kontrolnym Ubezp. Społ. 
Punkty Kontrolne Ubezp: ecza.n: Społecznej znajdują się w Chojni- 
Ñe Czersku. Człuchow:e, Nakle, Wyrzysku, Szubin:e, "Tucholi, Sępól- 


: Złotowie, 
R S dnia 17.11.1948 r 
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Dyrektor 


Ubezpieczalni Społecznej w Bydgoszczy 
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W czasie epotkania piłka dwukro- || 


EH 


z Byd-: 


Sofem, Polak miał przewagę przez 
wszystkie trzy rundy. 

W. kogucia: Grzywocz po słabej 
walce wygrał z Frantikiem, 

W. piórkowa:  Bazarnik, mając 
przez 3 rundy przewagę, wypunkto= 
wał Taubenka, 

W. lekka: Rodak wygrał na punkty 
z Petriną, 

W. półśrednia: Sznajder ni 
dziewanie wygrał z Koudelą. W III 
rundzie Czech był 3 razy na deskach 
i skończył walkę zamroczony, 

W. średnia: Nowara niezasłużenie 
przegrał z W/asiliewem. Wynik zu- 
pełnie niezrozumiały, gdyż Polak miał 
dużą przewagę. 

W. półciężlca: Urbaniak po niecie- 


|kawej walce przegrał z Rademache- 


rem. 


| W. ciężka: Paterok wygrał na punk 


ty z Sediwym. Polak od początku 
polował na nokaut, 


WYTWURNIA MERLI 


Kazimierz lat 


mistrz stolarski 
+ Swarzędz, ul, Br. Pierackiego 1 
Poleca 


Sypialnie — Kuchnie — Jadal- 
nie i gabinety męskie po ce- 


nach korzystnych 340z 


ë 

9 Wytwórnia Mebli — wykonu- 
4 je wszelkie meble jak sypial- 
nie, jadalnie i kuchnie 


EH. Szarzyński 


STOLARNIA MEBLI 
SWARZĘDZ RYNER 29 
2342R 


| 
| w 


11%, 


(GŁOSZENIA DROBNE 


HANDLOWE 


WYTWORNIA MEBLI 

WACŁAW PRZYBYLSKI 

| mistrz stolarski 
SWARZĘDZ 


KUREK MARIAN 


mistrz stolarski : 
SWARZĘDZ, ul, Kilińskiego nr 10 
Wykonuje wszelkie meble, a specjal- 
nie jadalnie 2345R 


2344R 


Specjalny Zakład Optyczny 


F. ORLICKI 
POZNAŃ, UL, ŚW. MARCINA 63 
2345R 


ŚWIĘTA ZA PASEMI 
Pomyśl o gruntownym przeglądzie 
twego odbiornika, — Naprawy, mo- 
dernizacje, wykonuje F -ma Radio- 
technika, Poznań, Półwiejska 32. 
2313z 


MEBLE 
jadzlnie — sypialnie — kuchnie 
poleca najtaniej 
MAGAZYN MEBLI K. BAKOS 
Poznań, Wielkie Garbary 21 
2279-Z 


CERATY 
LINOLEUM 
PLUSZE 
CHODNIKI — DYWANY 
tanio kupisz w specjalnym magazynie 
materiałów meblow, j dekoracyjnych 


FR PER TEK 
POZNAŃ, Kraszewskiego 17. 
Tel. 519-67 23392 


WYPOŻYCZALNIA UBRAŃ — 
SUKNIE ŚLUBNE — 


WELONY 
Ii CIESIELSKI 
POZNAŃ 
Paderewskiego 1 — tel. 12- 64. 


20582 
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WYTWÓRNIA SIATEK 
DRUCIANYCH 
poleca druciarze, wienciork: do ło- 

wienia p:żmowców ` 
ST. KUBIAK 
Żnin 2308 
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Na terenie województwa kieleckiego 


Mogło by się zdawać, że gips 


Óż i zmuszone są importować 


zupełnie. 


IDo czego potrzebny jest gips? 


Przede wszystkim stwierdzić 
trzeba, Że jest to znacznie lepszy ma 
teriał wiążący niż wapno. Nie mó- 
wiąc już o piramidach egipskich, 
których poszczególne bloki składo 
we spajane były gipsem, nie inny 


L 


ma pośledniejsze znaczenie w dłu 


gim szeregu rozlicznych surowców, jakie potrzebne są do prowa 
dzenia normalnej gospodarki. W rzeczywistości gips jest bardzo 
poważną pozycją, jak przekonywują nas o tym cyfry. USA na 
Rea zużywają rccznie 3 — 5 milionów ton gipsu z własnych 


nadto 800 tysięcy ton, aby zaspo 


koić zapotrzebowanie swego przemysłu. W Europie, oprócz Związ 
ku Radzieckiego i Niemiec, jedynie tylko Polska ma bogate złoża 
gipsu; Anglia, Skandynawia, Czechosłowacja są ich pozbawione 


mz | 


materiał, używany był przy budo- 
wie Wawelu, katedry gnieżnieńskiej 
i wielu innych monumentalnych bu 
dowli polskich — jak właśnie gips 
i to gips z okolic JĘDRZEJOWA. 

Jako świetny materiał wiążący 
potrzebny jest gips przy fabrykacji 


Czy wiesz, ŻE... 


QO Do "najbardziej towarzyskich 
kręgowców należą bezsprzecznie ping- 
winy (sphenisciformes). Zamieszkują 
one wyłącznie półkulę południowa, a 


stkie ptaki podbiegunowe albatros jest 
‘ogromnie żarłoczny i ta żarłoczność 
zmusza fo do ciągłego poszukiwania 
pokarmu. Bystre oczy tego ptaka wy- 


szczególnie jej kraje podbiegunowe. ;patrują na wodzie zdobyczy, a na- 


Prowadzą one życie koczownicze, ale 
zawsze śromadnie. Podróżnicy i od- 
krywcy opowiadali, że widzieli $ro- 
mady pingwinów dochodzące do 
30.000, 40.000, a nawet 200.000 sztuk. 
Żywią się one małymi rybami i mie- 
czakami, trzeba jednak dodać, że są 
ogromnie żarłoczne. W wodzie poru- 
szają się bardzo zręcznie i szybko, 
na lądzie jednak są powolne i nie- 
zgrabne. Dwie krójiBe nogi nie. bar- 
dzo nadają się do chodzenia. Gdy 
pinświny są przerażone uciekają szyb- 
ciej pełzając na brzuchu, pomagając 
sobie nogami i dziobem, Wedrówki 
po lądzie dokonywują w szyku. Dzie- 
lą się nie tylko według wieku, ale 
i płci. Potomstwem swym opiekują 
się bardzo czule. Jajka wysiaduje za- 
równo Samica jak i samiec. Poza 
człowiekiem jedynym ich wrogiem 
jest wieloryb. Z iokami żyją w praw- 
dziwej zgodzie. Mięso pinświnów jest 
niedobre i jedynie jajka przedstawiają 
dla człowieka cenną zdobycz. 

Q Do innych ptaków, które żyją 
gromadnie, należą albatrosy (diome- 
dea exulans) Wyglądem swym przy- 
pominają nieco gołębia, choć siedzące 
podobne są do kaczki. Potężne skrzy- 
dła tego ptaka pozwalają mu odby- 
wać olbrzymie podróże ponad mo- 
rzem. Z chwilą kiedy oderwie się od 
powierzchni morza nie wykonuje pra- 
wie żadnych ruchów skrzydłami. Fru- 
wa jednak bardzo prędko i zauważo- 
ny za chwilę znika w dali, Jak wszy- 


stępnie opada na nią i zjada płynąc 
po wodzie. W* okresie godowym zbie- 
raja się na lądzie, gdzie składają jaja 
i wysiadują je. 

(0 Do gatunku torbaczy należą 
iznane nam z ogrodów zoologicznych 
(kangury, Gatunek ten ma wiele od- 
mian — od małych kangurów drzew- 
'aych, poprzez kangury wesołe, skal- 
ne. zającowate, żółtonogie, aż do kan- 
gurów olbrzymich. Ojczyzną ich jest 
Australia. W niewoli żyją bez spe- 
cjalnej przykrości, a nawet rozmna- 
żają się. Wielkość ich, zależnie od 
gatunku, wynosi od kilkudziesięciu 
centymetrów długości aż do 2—3 me- 
trów, Młode sa zupełnie do doro- 
słych osobników nie podobne. U kan- 
gura olbrzymiego małe zaraz po uro- 
dzeniu nie przekraczają kilka centy- 
metrów długości. Matka po urodze- 
niu wkłada małego do torby tak, że 
przystawia go jednocześnie do piersi. 
W worku matki kangur żyje osiem 
miesięcy. Budowa kangura zasługuje 
na uwagę ze względu na tylne noći 
i ogon. Obie te części ciała są zbu- 
dowane nadzwyczaj mocno, Dzięki tym 
nogom i ogenowi potrałią kangury 
biegać bardzo szybko, mogą uciec na- 
wet dobremu psu myśliwskiemu. Kan- 
gury są bardzo tępione ze względu na 
swoje cenne futro. Przed wojną na 
rynki europejskie dostarczano rocznie 
ponad 300.000 skórek tylko jednego 
gatunku, 
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czekają na: eksploatację 


cementu portlandzkiego oraz na 
formy do ceramiki szlachetnej, o- 
prócz szeregu pomniejszych zasto- 
sowań. Niemniej doniosłą rolę speł 
nia gips przy fabrykacji kwasu 
siarkowego. Aby wyprodukować 
100 tys. ton bezwodnego kwasu siar 
kowego potrzeba 150 tys. ton gip- 
su, 40 tys. ton gliny i 20 tys. ton 
węgla; jako produkt uboczny pow 
staje 70 tys. ton wartościowego klin 
kieru. 

Eksploatacja gipsu, zawsze zresz- 
tą na małą skalę, prowadzona była 
w Polsce od całych stuleci. Charak 
terystyczny jest fakt, Że cały Świat 
wiedział i mówił (oczywiście w ko 
łach fachowych) o bogatych zło- 
żach gipsu W POWIECIE BU- 
SKIM, tylko nasze przedwojenne 
władze rządowe nic o tym nie wie- 
działy, albo też nie chciały wie- 
dzieć. Do dzisiejszego dnia nie ma 
u nas prawa górniczego na eksploa 
tacię złóż gipsowych! 

Ale nareszcie i na tym odcinku 
wyszliśmy z impasu. Biuro regional 


ne Centralnego Urzędu Planowa- 
nia w Krakowie zainteresowało już 
tą sprawą odpowiednie czynniki. 

Rzecz jest niezmiernej wagi, już 
nawet nie w skali ogólnokrajowej, 
ale europejskiej. 

Wedle opinii wybitnego specjali 
sty w dziedzinie geologii, PROF. 
CZARNOCKIEGO, w powiecie bu 
skim znajdują się złoża gipsowe o 
zawartości setek miliardów ton, 
przy czym samego tylko gipsu po- 
wierzchniowego, nie  przykrytego 
żadną warstwą, jest około 200 mi- 
lionÓów ton. Na terenach pobliskich 
znajdują się nadto bogate pokiady 
gliny, wzgl. kredy, które również 
można łatwo eksploatować. 

Eksploatacja złóż gipsowych nie 
nastręcza tu Żadnych trudności i 
nie potrzebuje być prowadzona sy- 
stemem górniczym, lecz odkrywko- 
wym, a więc stosunkowo bardzo ta- 
nim. Pod parometrową warstwą gip 
su zwietrzałego rozciągają się po 
kłady wysokowartościowego gipsu 
krystalicznego. 


Olbrzymie możliwości wykorzysłania złóż 


Jakie są możliwości wykorzysta- 
nia bogactwa złóż gipsowych Kie- 
lecczyzny — po założeniu kopalń? 

Wszechstronne opinie  rzeczo- 
znawców wykazały, Że' mogłyby 
powstać na tym terenie cementow 
nie i fabryki kwasu siarkowego, że 
wydobyty gips służyłby nie tylko 
na zaspokojenie potrzeb całego kra 
ju, ale i na poważny eksport, zwłasz 
cza do Czechosłowacji i Skandyna- 
Jak np. interesuje się gipsem Cze 


Konieczność budowy kolei normalnotorowej 


Jak wspomnieliśmy, eksploatacja 
złóż gipsowych w pow. buskim, nie 
wymaga bicia szybów i przeprowa- 
dzania innych kosztownych urzą-: 
dzeń górniczych. Siła robocza, zdol! 
na i chętna — według opinii dyr. 
Instytutu Regionalnego w Kiel- 
cach, MASSALSKIEGO — znaj- 
duje się na miejscu pod dostatkiem, 
na przeludnionych wsiach (111 lu 
dzi na kilometr kwadratowy). Wę- 
giel potrzebny ceinentowniom mo-, 
że być dostarczany galarami dro- 


gą wodną Mysłowice — Sando-, 


1 


chosłowacja, dowodzi fakt, że pry- 
watny przedsiębiorca dostarcza z 
Kielecczyzny do granicy transporty 
wąskotorówką — mimo znacznych 
kosztów trasportu i słabych zdolno 
ści ładunkowych kolejki. 

W kraju zapotrzebowanie na 
gips jest ogromne. ‘Zjednoczenie 
Cementowe eksploatuje zupełnie, 
mokry gips ilasty w-Czernicy na 
Dolnym Śląsku. Do Warszawy do 
wozi się prywatnie samochodami cię 
Żatowymi gips z Kielecczyzny. 


widziana była budowa przemysłu 
chemicznego i cementowego, od- 
padłaby konieczność dostawy wę- 
gla ze Śląska, buduje się bowiem 
znacznie bliżej gigantycme kopal 
nie „Ziemowit“ i „Wesołą“, które 
w pełni mogą zaopatrzyć w paliwo 
nowy okręg przemysłowy.’ 
Koniecznością natomiast, o ile 
złoża gipsowe mają być racjonalnie 
wykorzystane, jest budowa w możli 
wie jak najkrótszym czasie normal 
notorowej linii kolejowej Kielce — 


Busko —.przez Wisłę (Nowy Kor 


lej ta nie tylko obsłuży tereny gip- 
sowe i pozwoli na eksport gipsu 
do Czechosłowacji, ale nadto połą- 
czy tereny przemysłowe z rolniczy- 
mi, umożliwi należytą wymianę to- 
warową 1 — co nie jest rzeczą naj- 
mniejszej wagi — umożliwi dojazd 
i właściwe wykorzystanie mocno 
dziś zaniedbanych uzdrowisk Kie- 
lecczyzny — BUSKA I SOLCA. 

Przytoczone wyżej motywy wska 
zują na konieczność jak najszyb- 
szej budowy linii Kielce — Tar- 
nów. 

BOGDAN LEKCZYCKI 
Z AR 


jedyna w Polsce 
Drużyna Harcerzy Niewidomych 


W grudniu 1946 roku, z inicjaty- 
wy 49 Łódzkiej Drużyny Harcerzy 
im. gen. Władysława Sikorskiego 
powstał przy szkole i internacie dla 
niewidomych w Łodzi, zastęp har: 
cerzy. 

Zastęp ten bierze czynny udział 
w życiu organizacyjnym drużyny. 
Członkowie zastępu uczestniczyli w 
roku 1947 w obozie letnim zorgani- 
zo0wanym przez 49 Ł, D. H. w Świe- 
radowie Zdroju. 

Obecnie istnieje w Łodzi jedyna 
w Polsce samodzielna Drużyna Har 
cerzy Niewidomych. w. D. 


W wielkim magazynie — Chi-piee 
prowadzący windę rozmawia z dwie. 
ma paniami jadącymi na trzecie pię= 
tro. 

„Irzecie piętro? — zwykłe rupie- 
cie, tandeta, śmiecie i bezwaftościo- 
we odpadki, Panie się dziwią? Pra- 


mierz, a w przyszłości, gdyby prze-! czyn lub Szczucin) — Tarnów. Ko |cuję tu ostatni dzień.“ 


Józef Morton 


KULA 


— Nic mi nie jest, tatusiu, tylko 
pomyślałam o całym moim Życiu i 
zrobiło mi się tak gorzko. 

— I dlatego płaczesz? Toś mą- 
dra! Lepiej podziękuj Bogu, że ży- 
jesz i że szczęśliwie wróciłaś do do 
mu, gdzie masz jeszcze ojca, 
dom... — mówił cicho, z gorącym 
współczuciem dla córki. 

Potrząsnęła głową, z namysłem. 

— Nie, tatusiu, nie mam za co 
dziękować Bogu, bo powiedzcie sa- 
mi, czy mam dziękować Bogu, że 
mam nieślubne dzieci? Że, kiedym 
wyszła ze szpitala, nikt mnie nie 
chciał przyjąć do służby, wszyscy 
się ode mnie odwrócili, przez cztery 
dni głodowałam? Za to mam dzię- 
kować Bogu? Albo może za to, że 
dawniej byłam wyrobnicą, oszuki- 
waną, i jedzącą/po gałych dniach 
Żur z ziemniakami? 

Karol krzyknął oburzony: 

ES Nie bluźnij! Jezu kochany, co 
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się z tobą stało? Nie chcesz Bogu 
dziękować, Że żyjesz? 

— Jakież to Życia, tatusiu? Wi- 
dzę, co wy tutaj macie. Nie, tatu- 
siu, to nie życie. Śmierć jest lep- 
sza. 

Karol chwilę nie odpowiadał. Pa 
trzył na leklegj zarys postaci córki, w 
końcu zauważył spokojnie: 

— Jeszcze nikt z głodu na wsi 
nie umarł, to nie umrzesz i ty, jak 
nie pomarły i twoje dzieci. 

Stwierdziła smutno. 

— Kiedy dla nich byłaby lepsza 
śmierć, tatusiu. I pomrą chyba, bo 
wyglądają jak oseski. 

— Jak zaczniesz na nie praco- 
wać, będą inne. 

— Tu, na wsi? Jako wyrobnica? 
Czy wyżywię siebie i dzieci z wy- 
robku? 

Skierował na nią migocące pla- 
my swoich oczu. | 

— Czy wyżywisz? Musi, że wy- 
Żywisz, bo inne * robią. 


i 


— I takie ma być moje Życie? 
Nie, tatusiu, ja nie chcę być od 
nowa wyrobnicą dworską, albo go- 
spodarską. > 

— To czym chcesz być? Mająt- 
ków nie mamy, a służba się twoja 
skończyła. 

W”estchnęła do siebie. 

-— Ano skończyła. Ale... 

— Ale co? 

— Nie, nic, tak mi się pomyśla 
to. 

— O tym drugim? — zapytał. 

Martę przytłoczyło beznadziejne 
milczenie. 

Bo co ma jeszcze mówić? 

Wypowiedziała już wszystko, ca 
łą swą gorycz, ukazała: ojou całe 
dno swojej nędzy, teraz musi się 
zgodzić na przyjęcie wszystkiego, 
co będzie dawać jej nowe Życie, a 
właściwie dawnó, stare Życie. 

Naraz poderwała do góry gło- 
wę w odruchu buntu. 

Bo czy musi zrezygnować już z 
nowego, ludzkiego Życia, czy musi? 

Zamiast odpowiedzi zapłakała, 
chowając głowę w poduszkę. Oj- 
ciec chwilę stał w milczeniu z prze 
rażonym zdziwieniem patrząc w kie 
runku, gdzie powinna być córka, 
potem, kiedy płacz się nieco uspo 
koił, bez słowa ruszył do swojego 
łóżka. 


Po drodze kręcił głową przykro. 

— Niedobrze coś z nią. Jak 
przybierze sobie do głowy mocno, 
to jeszcze się rozchoruje na dobre, 
albo i zwariować może. 


IV. 


Stan, w jaki popadła Marta naza 
jutrz, Karola bardzo zaniepokoił. 
Bo ledwo wstała i ubrała się, naj- 
pierw zaczęła coś mruczeć do sie- 
bie, potem jak usiadła w pobliżu 
okna, tak przez wiele godzin ani się 
nie poruszyła. Nic ją nie obcho- 
dziło, ani co się działo w doimu na 
izbie, ani też, co jest z jej dziećmi. 
Na szczęście nikt z obcych nie za 
glądał. Nie pomogły nawoływania 
jej do jedzenia, nie pomogły wrza- 
ski rozpłakanych dzieci. Wreszcie 
wstała. Chwiejnie przeszła przez 
izbę, podeszła do stołu. Spytała ci 
cho, nieśmiało: 

— Dacie mi co jeść? 

Dano jej, nawet dużo i dobrze. 
Karol, chcąc, Żeby jak najprędzej 
zapomniała o swoich  przykroś- 
ciach i chorobie, nie żałował jej ni 
czego. W jakiś niezwykły sposób 
postarał się o trochę mięsa i teraz 
Marcyna nagotowała na nim, barsz 
czu tak smakowitego, Że dzieci aż 


waż największa porcja jego razem 
z mięsem miała się Hostać matce, 
o czym powiedział im dziadek, nie 
prosiły o więcej. Głodnymi oczy- 
ma stale jednak zawracały ku Że- 
laźniakowi na piecu, w którym był 
ten barszcz. I tak jedno jak i dru- 
gie zaciskało ukradkiem w cącz- 
kach po łyżce. 

A nuż matka nie będzie chciała 
jeść? 

Jakby to było dobrze! 

Ale matka na pewno zechce jeść. 

— Matka... Matka... — powta- 
rzały w myślach, zerkając na Mae. 
tę spode łba, bojaźliwie. 

A może to nie matka? 

— Nie, to matka. Dała nam wczo 
raj po cukierku i jeszcze obiecała 
dać. 

Ino dlaczego nie bierze nas na 
rękę? 

Inne matki, jak Kragulcowa, swo 
jego Adasia tak strasznie kocha, 
że wciąż go „huśta, całuje, a nasza 
z nami nic nie robi. 

Może dlatego, Że chora? 

Bo dziadek powiedział: 

— Bądźcie spokojne, bo wasza 
mama chora. Ale jak wyzdrowieje 
i bedzie silna, weśmie was na ręce 
i pójdzie z wami na wieś. 

d. e. n, 


I łyżki po nim oblizywały. Ale ponie |Druk NKW SL, W-wa, Skolimowska 5 


